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OBWIESZCZENIE. 

Już w obwieszczeniu z dn. 10. Marca 1836. 
(Dz. urz, za.r. 1836, JI? 12. str. 150.) zwróconą 
została pod Nr. 6. na to uwaga, iż nie wolno 

rzysćłać N. Panu pędów kunsztu, rękodzieł, 
książek i muzykaliów, nie zapytawszy się 
rzody o to i nie uzyskawszy pozwolenia. 
Mimo to przepis powyższy częstokroć bywa 
zaniedbywany, zaczćm widzę się powodo. 
wanym na nowo nań zwrócić uwagę z nad- 
mienieniem, iż w razie niezachowania one- 
goź, nadesłane rzeczy na koszt przysełających 
je osób bez wszelkiego względu zwracane 


eda o. | i 

Również wykazuje się potrzeba przywie- 
dzenia na pamięć publiczności i władzom po- 
licyjnym przepisów S$. 441. do 443. Dodatku 
do-Powszechnej Ordynacyi sądowćj, których 
brzmienie jest następujące: 

Dod. $. 441. 

„Suplikanci mają odsółać przez zwyczajne 
poczty swe prośby, nie zaś takowe sami po- 
dawać i osobistem suplikowaniem stayyać się 


uciążliwymi.* Dod. g si? 


„Kto z opuszczeniem władzy lub z zanie- 
dbaniem przepisanćj formy zanosi zażalenia 


i prośby, może oczekiwać, iż podanie bez re- 
zolucyi zyyróconćm mu zostame. Kto na tém 


`- nieprzestając, powtórzy swą nieformalną 


prośbę, tudzież kto odebrawszy już raz odpo- 
wiedź, bez szczególnego powodu ponawia 
prośbę, ma być ukarany aresztem 2ch do 4ch 
tygodni w więzieniu, domu roboczym lub 
poprawy. W razie powtórzenia kara ta bę- 
dzie podwojoną, a za każdćm następnćm po: 
nowieniem kara przedtóm wytrzymana znowu 
o 2 do 4ch tygodni zwiększoną. — Co do 
osób zamożnych stanowioną być ma stósowna 
kara pieniężna. Kary te będą przez właściwe 
Ministerstwo bezpośrednio lub przez władzę 
tylko dekretem stanowione, skoro zakazane 
powtórzenie prośby po wysłuchaniu suplikanta 
lub na inny sposób zostanie udowodnione, a 
wykonywać je ma władza, która w tćj mie- 
rze otrzyma polecenie.“ 

(iż, Dod. §. 443. 

„Osoby, które stają się osobistem supliko- 
waniem uciążliwemi N. Królowi lub Mini- 
sterstwu i pomimo otrzymanego nakazu nie 
wracają do domu, aby tamže czekać na rezo- 
lucyą, zostaną przez władze policyjne ode- 
siane. Jeżeli jednakowoż znowu powrócą 
i na nowo suplikować będą, mają być karane 
i uważane według postanowień zawartych 
w $, 442. Dodatku. — Gminy i deputowanych 
gmin, opuszczających miejsce swego zamie- 
szkania, aby podayyać syye prośby N. Królo- 
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wi lub Ministerstwu, i osobiście suplikować, 
mają władze sądowe i policyjne, których 
okrąg przebywają, zatrzymać i do domu od- 
sełać, odebrawszy ini wprzody podania, które 
zamierzają oddać, i wysłuchawszy ich wedle 
uznania do protokółu względem treści poda 
nia i odesławszy je przez pocztę. Jeżeli zaś 
mimo to osobiście przybędą suplikując, wow- 
czas czeka ich wyź wspomniana kara Więzie- 
nia lub pieniężna. * Bi 

Szczególnićj zalecam władzom policyjnym, 
aby ściśle stósowały się do tych przepisów, 
i przy wykonywaniu policyi paszportowćj 
i względem obcych czuwały, ażeby suplikan 
tom, chcącym dla podania osobiście swćj su- 
pliki jechać do Berlina, paszport niebył wy- 
dawany i ażeby takowi, już znajdujące się 
w drodze do Berlina, do miejsca swego za- 
mieszkania byli odesłani, 

Poznań, dnia 14. Września 1340. 
Naczelny Prezes prow. Poznańskićj. 
Pod jego niebytność: 

Beurmann. 


| a 


Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 19. Września. 
Przybył: JO. Xiążę Wilhelm Radzi- 
will, Generał Major i dowódzca 6, brygady 
obrony krajowej, z Tyiży. 
; meeer 


Wiadomości zagraniczne, 


Francy a. 
Z Paryża, dnia 12. Września. 

Monitor dzisiejszy o postanowieniu ob- 
warowania stolicy w następującym spo- 
sobie donosi: „Rząd Generał Porucznika Dode 
de la Brunnerie mianował Prezesem Komitetu 
fortyfikacyjnego i pod wiedzą jego Generało- 
wi inżynieryi Vaillant i Vułkownikom od in- 
Żynieryi: Dupau, d'Aigremont, Noizet kieru- 
nek prac fortyfikacyjnych poruczył. Srodek 
ten, którego wykonanie niezwłócznie przy 
współdziałaniu Ministra wojny i robót publi- 
cznych się rozpocznie, należa niezbędnie do 
uzupełnienia siły zbrojnćj kraju, Rząd nie 
byłby dostatecznie dopełnił powinności swo- 
jój, gdyby się nie był zajął tą nader ważną 
sprawą. System fortyfikacyjny będzie tenże 
sam, który d. 29. Kwietnia roku 1836. w celu 
ufortyfikowania stolicy mianowana Kommis- 
sya: generalna, ustanowiła. Kommissya ta, 
złożona z oficerówy sztabowych każdego ro- 


dzaiu broni, dnia 16. Maja 1840. prace swe 
skończyła i Ministrom wręczyła. Podlug tego 
systematu regularnie wystawione opasanie, 
z bastionami, fossami, stokami i t. p. Paryż 
i przedmieścia jego otoczy. Pójdzie prawie 
w tym kierunku, jaki oddzielne warownie 
w dawniejszym planie zająć mialy. Nie spra- 
wi ani zmiany w podziale dzielnic administra- 
cyjnych, ani przeszkody w kommunikacyi. 
Będą je od bateryi nieprzyjacielskich zewnę- 
trzne zasłaniać dzieła, które wszystkie daléj 
od Paryża będą odległe, aniżeli fort Vincen- 
nes. bzieła te tworzyć mają pierwszą linię 
obrony i nieprzyjaciela w pewnej od Paryża 
wstrzymywać odległości, któraby dzialania 
kul działowych niweczyła. Plan ten już 
przed teraźniejszćmi wypadkami uchwalono, 
Rozwięzu,e on największe trudności, zasła- 
nia,Paryż od wszelkiego zewnętrznego niebez- 
pieczeństwa 1 czyni wszelkie oblężenie niepo= 
dobnóm, kiedy nieprzyjaciela pozbawia na- 
dziei zdobycia tak rozległych dzieł. Ma on na 
politykę Francyi wielki wywierać wpływ, 
broniąc kraju od największego niebezpieczeń- 
stwa, zagrażającego mu na przypadek wojny 
powszechnćj.  lworzyć on będzie razem 
z pięknémi już dokończonemi robotami w Lug 
dunie dwa wielkie ogniwa oparcia się w 2c 

najważniejszych punktach kraju.  Nadając 
Francyi niezmierną siłę, zwiększa nadzieję 
“pokoju a zmniejsza obawę wojny.« 

Kuryer francuzki uzupełniając podania 
Monitora powiada: «St. Denys tćż zostanie 
ufortyfikowane.  Charanton otrzyma trwałe 
dzieła, aby zabezpieczyć oba brzegi. Na Mont’ 
Valerien wystawią cytadellę dla przechowy- 
wania tam prochu i amunicyi. Liczba zewnę- 
trznych warowni do 20 dochodzić będzie, 
Przejścia główne przez Sekwanę podobnie zo. 
staną ufortyfikowane. Utworzą pod Pa- 
ryżem obóz z 30,000 wojska, mający 
być podług potrzeby robót na różne stacye 
podzielony. . Dość plan ten utrwali. bezpie- 
czeństwo stolicy i wszelkich jéj skarbów; 
uczyni ją niepodobną do zdobycia; nikt odtąd 
Paryża nie będzie mógł bombardować. " 

Rząd ogłasza następującą telegraficzną de- 
peszę z Perpignan z dn. 12. m. b.: „Barce- 
lona, dn. 9 wieczorem. Konsul fran. 
cuzki do Prezesa Rady. Espartero ogło- 
„sił manifest, w którym wymienia warunki, 
od których poddanie się swoje pod rozkazy 
Królowćj czyni zawisłóm. ŹZąda od ńićj 
cofnięcia prawa dotyczącego Ayunta- 
mientów, rozwiązania Stanów i od- 
dalenia Ministrów. Ayuntamienty w Tar- 
ragonie, Reus i Arens-del-Mar przeszły ną 
stronę powstania, Tu wszystko spokojnie,“ 
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Hiszpania. 
Z Madrytu, dn. 7. Września. 
Stolica jest spokojna. Ruch coraz się bar- 
dzićj szerzy; także Santander i Logrono przy- 
łączyły się do prowizoryjnćj Junty rządzącej, 
isądzą, że Andaluzya, Estremadura i Galicya 
niezadługo to samo uczynią. 
Odpowiedź Królowćj na adres prowizoryj- 
nćj Junty jeszcze niewiadoma. Głoszą, że 


Królowa, dowiedziawszy się o ruchu, te tyl. 


ko wyrżekła słowa: „Zawiadomiono mnie 
o tém.“ 
Z Walencyi, dnia 6. "Września. 
Wiadomość o wypadkach'w Madrycie na- 
deszła tu d. 3. o godzinie 3. po południu; przy- 
niósł ją zaś pieszy posłaniec, któremu ma- 
dryckie Ayuntamiento poleciło, aby list tutej- 
szemu Ayuntamiento wręczył. Posłaniec u. 
skutecznił polecenie sywoje z taką delikatno- 
ścią, i tutejsze Ayuntamiento tak skrupulatnie 
- tajemnicy dochowało, że Królowa i Ministro- 
wie dopiero o godzinie 10. wieczorem o ma- 
nifestacyi stolicy wiadomość otrzymali. Rada 
ministeryalna, złożona z Ministrów wojny, 
marynarki i spraw zewnętrznych, natychmiast 
się zgromadziła i sprężystych środków do 
T oma buntu użyć postanowiła. Roz- 
azano gwardyi, ustawionćj małemi oddzia- 
lami na drodze do Madrytu, dla towarzysze» 
nia Królowej w podróży, aby spieszno do 
Madrytu wyruszyła. Korpus ten składa się 
z czterech batalionów, czterech szwadronów 
i dwóch bateryi, i jeszcze go trzema batalio- 
nami gwardyi, będącemi teraz w drodze do 
Andaluzyi i Estremadury, wzmocnią. Gene- 
rał Claveria ma dowodzić tém wojskiem, a 
Szefem głównego sztabu będzie O'Donnell. 
Przeznaczoną na d. 8. podróż Królowćj odro% 
czono. (Generał-Kapitanowi zalecono w wy: 
danym doń okolniku, aby jak największej 
surowości dla przytłumienia ruchu tego użył. 


ae 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania — »Tygodnika literackiego« 
wyszedł W? 58 zawiera Populationistik der 
Bevólkerungswisse 
(ciąg dalszy). — Wstęp do przyjaciół poezyja 
przez F. Ż. — Wyjątki z Koszowatćj najno- 
wszćj powieści Czajkowskiego (ciąg dalszy). 
— O astronomii (ciąg dalszy). — Korrespon- 
dencyja. Jacoserya wydane przez F. Nowa- 
kowskiego; recenzya przez Berwińskiego. — 
Doniesienia literackie; (o wyborze kazań ory- 
ginalnych; o dziele Heinego o Bórne; o naj- 
nowszćj powieści Tieka; o wyjściu Krakowia- 
ków Wasilewskiego z muzyką Wojkowskie- 
go it, d.) — Ogłoszenie, 


nschaft von * Dr. Bernoulli 


Z Berlina, dnia 16. Września. — 
chać, że w skutku wrzawy wojennej sek: 
ryżu, odwody wojenne w naszych za. 
chodnich prowincyach niezostaną na te. 
raz rozpuszczone, jak to dawnićj się działo 
Oraz pociągi (trains) całćj armii mają b ć 
urządzone, a twierdze nadreńskie błedy: 
mają mocniejsze załogi i dostateczną aiiin. 
cyę. Mimo tych środków ostrożności publi. 
czność nasza w wojnę niewierzy, chociaż 
wiadomości giełdowe z Paryża przemyślników 
naszych panicznćj trwogi nabawiły, tak dale- 
ce że zagranicznych fondów za bardzo 
niskie ceny pozbyć się usiłują a jednak kupców 
znaleść ir P 

Literackie autodafe. — Pewi 

-cuzki miłośnik ksiąg starożytnych, Ró ar a 
dawno z trzechletnićj podróży po Niemczęch. 
L Szwajcaryi i Włoszech, z wielkim tryjumtem 
do swój rodziny w Paryżu. „Kochana żono« 
rzekł z uniesienietn, »już cię odtąd moja Pe- 
nelopo nie opuszczę. Twój Ulisses znalazł 
to, czego szukał.» To rzekłszy otworzył 
mocno żelazem okuty i trzema zamkami e 
patrzony kufer, z którego wyjął z rdddwów 
miną mały, stary, pobrukany, w poszar anćj 
oprawie szpargał i pozazuje go swojćj snie 
rzekł: „Oto jest skarb, dla nabycia które o 
prawie po całym świecie się włóczyłem. Lecz 
nie żałuję mego trudu; gdyż moje starania 
skutek sowicie wynagrodził. Widzisz tę książ- 
kę? Góż ty na to powiesz, tego klejnotu są 
byłem za sto luidorów.i« To rzekłszy prz 
stąpił do kominka i stary szpargał dell e a 
gień, Go widząc żona, załamała ręce z jia- 
strachu ; „on zaś z uśmiechem rzekł kp to: 
„Moję dziecię, czy sądzisz żem oszalał? Te- 
raz dopiero, gdy już książka spłonęła powie- 
dzieć mogę, żem bardzo dobrze na tém wy. 
szedł. Spojrzćj do biblioteki mojćj w rawą 
stronę, na trzecićj pulce znajdziesz Ané. 
taką książkę, iakąm dopiero spalił, Kosztowe 
nego dzieła tego nie było już tylko dwa egzem- 
larzy na świecie, każdyz nich wart był sto 
luidorów ; "teraz gdy już tylko jeden pozostał 
ileż za niego żądać nie mogę !« Tak zaciekł ch 
biblijomanów nie mało jest na świecie, wit - 
scy zapaleni miłośnicy rzadkićh przediiotdwy 
są im podobni. Tym. sposobem nie mało 
książek popalono i nie mało medalów stopio- 
no! Zawistna namiętność nie ma upodobania 
w rzeczy, którą drugi posiada, chciałaby ona 
wyłącznie sama tylko rzadki mieć egzemplarz 
Okropne zdarzenie. — Dnia 10. Caka 
ea r. b. wydarzył się w Paryżu straszny wy- 
padek. Pan €...., majętny kupiec zbankru- 
tował i przymusżony był przyjąć służbę czela- 
dnika w peyynym domu handlowym. Małżonka 


eer 
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jego: miała czworo dzieci i martwiła się tem 
do żywego, że im tak świetnego wychowa- 
nia dać nie mogła, jakie sama w domu swo- 
ich rodziców otrzymała.  Udała się w tej 
mierze do swego ojca, który w JępasyGh znaj- 
dował się okolicznościach i prosiła go, aby 
przynajmnićj szesnastoletnią jéj córkę na pen- 
syi umieścił; lecz ten nie prz chylił się do jej 


prośby utrzymując, iż dzieciom, klórym ro- 


dzice nie zostawią majątku, proste wychowa. 
nie dawać wypada, a mianowicie córce, wyż- 
szego nad stanu wychowania dawać nie na- 
leży; ponieważ jćj bracia mający juź po kilka- 
naście lat niczóm innym być nie mogą, jak 
tylko ' prostymi rzemieślnikami,  Stanowcze 


odmówienie to zraniło boleśnie serce dumnej 


matki, nie mogla ona pojąć tego rozsądnego 
zdania. Tegoż samego dnia, gdy mąż jćj wy- 
szedł z domu, uśpiła swoje dzieci, napisala 
kilka listów, a potém wszedłszy do sypialne- 
go pokoju, zamknęła szczelnie drzwi 1 okna, 
Gsłacyła „węgle i wyzieyyem ich udusiła się 
razem z czworgiem dzieci. Nieszczęśliwy 
małżonek powrócił aż nazajutrz, lecz jak o- 
kropny spotkał go widok, — pięć najmilszych 
mu osób zastał już bez życia! Listy, które po- 
zostawiła małżonka, wyjaśniły dokładnie wy- 
Żćj nadmienione tego czynu powody. >. 
Popiersie Klębera i grenadyjer. — 
Następujący wypadek, który się podczas 
wzniesienia pomnika dla Klebera w Strasbur- 
gu wydarzył, przedstawia nadzwyczajną i tkli- 
wą scenę: Pewien stary grenadyjer rozpłakał 
się, gdy mu po przed ten posąg defilować wy · 
padło. Zapytany o przyczynę swojego RA: 
czu odrzekł: „Będąc jeszcze jako mały chło- 
iec doboszem w Kairze, bębniłem w oznakę 
BIĆ, gdy jego wnętrzności chowano; późnićj 
zwłoki jego w Francyi pogrzebałem; w Stras- 
burgu dawałem ognia w plutonie, gdy popid- 
ły jego w podziemnem sklepieniu katedry zło- 
Żono, a teraz znowu salutuję posąg jego; zda- 


je się mi, jak gdybym go cztery razy pogrze- 
bał.“ 


Magnetyzowany Scribe. — Pewien 
dziennik Pai umieścił niedawno żart na- 
stępujący: „Zdaje się, iż ma netyzm furore 
sprawiać zaczyna. /Opowiadają w tćj mierze 
nadzwyczajny przykład w swoim rodzaju, 
Pan Scribe, autor niezliczonych komedyi i 
waudewillów , magnetyzować się kazał. Po- 
wróciwszy do swego normalnego stanu po 
śnie, który trwał przez trzy godziny, jakże 
się nie zdziwił, gdy stojące w około niego 
osoby doręczyły mu całą komedyję, którą 
w czasie magnetycznego snu skomponował. 
Osoby te były tak przezorne, iż przy łóżku 
jego umieściły stenografa, a p. Scribe podykto- 


wał mu sztukę, do którćj, jak późnićj sam 
się przyznał, już od kilku dni plan miał w 
głowie. (Rozm. Lw.) 


OBWIESZCZENIE. 
Odładowanie gruzu, wymiotu, skorup 
szklannych, śniegu i błota ulicznego na dró- 
dze bukowskićj przed Stym Marcinem zaka- 
zuje się niniejszym pod kaj 1 do 5 talaróyy 
lub stósowną karą więzienia. 
Denunciantowi zabezpieeza się połowa kary, 
Poznań, dnia 19 Września 1840. 


Królewskie Dyrektoryum Policyi. 
2 Posnowiwny nkotnoliia wyj 


Postanowiwszy nieodwołalnie wyje- * 


chać stąd w przyszłą niedzielę lub po: 
niedziałek, nieomieszkuję tego najuni- 
żenićj donieść z prośbą o odebranie za- 
kupionych odemnie instrumentów. Po- 
chlebno mi będzie, jeżeli przez ten czas 
jeszcze licznie będę zwiedzany. 

Mieszkanie moje przy Wrocławskiej 
ulicy w hotelu Saskim pod JI£. 8. 
> H Hassler, i 

Król. Bawarski optyk examinowany. , 

4 przedtćm: Kriegsmann & Comp. 
Ua RAARRAARRRARARANR, 

Machin do krajania sieczki o czterech 
kosach z kutemi bębenkami i prożkami 
kruszcowemi, tudzież machin do krajania 
sieczki o jednćj kosie, młynków do szro- 
ty i mąki, angielskich suszarni słodu, ta- 
nio nabyć można u > 

Augusta Herrmann, 
w. starym rynku JJ 51. 

Smoly Z węgia kamiennego 

dostać można u. 
M. J. Ephraim 


w Poznaniu, w starym rynku JK£ 79. 


` Dnia 21. Września 
Ceny targowe 1840. r. 
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